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wykonają do 1. X. br. 


W Chorzowie zakończył trzydniowe 
obrady Il Krajowy Zjazd Delegatów 


Związku Zawodowego Metalowców. 

Zjazd biorąc pod uwagę okoliczności 
sprzyjające rozwojowi ruchu współza- 
wodknictwa, a przede wszystkim uświa- 
domienie klasy robotniczej i jej goto- 
wość do czynu, apeluje do ogó'u człon 
ków o wykonanie planu za rok 1949, 
(ostatni rok planu 3-letniego), na dzień 
1 października. 

Apel Zjazdu niewątpliwie będzie bodź 
cem do zwiększenia wydajności pracy 
dla całej klasy robotniczej. 


Walka o pokój rozszerza się 


Przyłączyły się do niej nawet rozłamowe Z. Z. Francji 


W całej Francji odbywają się manife- 
stacje, świadczące o woli mas ludo- 
wych obrony pokoju. Krótkotrwałe straj 
ki ostrzegawcze jako wyraz solidarno- 
ści z akcją bojowników o wolność i po- 
kój miały miejsce* na przedmieściach 
Paryża w St. Quen, Argentueuil i Cour- 
bevoie. 1.500 pracowników linii- lotni- 
czych „Air France“ w Orly postanowiło 
również poprzeć akcję w obronie poko- 
i proklamowano również w o- 
kręgu lyońskim. 

Podkreśla się, że w akcji bojowników 
o wolność i pokój wzięli udział zarówno 
pracownicy zrzeszeni w CGT jak i w 


chrześcijańskich związkach zaWodo- 
wych. 
Strajki objęły kolejarzy | metalow- 


ców. 20 tys. pracowników przemysłu tek 
stylnego wystosowało telegram do pre 
zydenta Republiki. 4 tys. robotników i 
inżynierów fabryki „Betliet” uchwaliło 


jednogłośnie rezolucję w obronie poko 
ju. 

Na ręce generalnego sekretarza Fran 
cuskiej Partij Komunistycznej Thoreza 
napływają w dalszym ciągu listy i tele- 


gramy solidaryzujące się z jego dekla- 
racją. Znany pisarz Claude Roy pod- 
kreśla, że Thorez wyraził myśl wszy” 
stkich uczciwych Francuzów. Agresyw 
na wojna przeciwko Związkowi Radziec 


Rezolucja KCZZ 


w sprawie repatriacji z Feencji 

Dnis 2 bm, prezydium KCZZ uchwniiło 
rezolucję, w której czylamy m. in: 

„Komisją Centralna Związków  , Zawodo- 
wych w imieniu 3,5 mlilons sorganizowa- 
nych robotników i pracowników, składa jak 
najonergiozniejszy protest przeciwko unie- 
możliwieniu przez rząd francuski powrotu 
do kraju polskim robotnikom. 

Odmowa rządu francuskiego podpisania n- 
mowy repatriacyjnej x Polską łamie układ 
międzynarodowy o emigracji i repatriacji z 
1919 roku i narusza podstawowe prawo pol- 
skich robotników — prawo powrotu do ojczy 
zny. 

KCZZ domaga się niezwłocznego zawarcia 
umowy ropatriacyjnej i umożliwienia pn- 
wtotu do Polski robotnikom, których rzady 
endecko - sanacyjne, rządy głodu i bezrobo- 
cia skazały na poszukiwanie pracy poza gra- 
nicami kraju”, 


Bizonia 
w obliczu kryzysu 


Frankfurcki korespondent dziennika 
„Observer* wskazuje na stałe pogar- 
szającą się sytuację gospodarczą Nie- 
miec zachodnich. Bizonia — pisze on 
— znajduje sie w obliczu nadciągające- 
ga kryzysu. Stały wzrost bezrobocia, 
zwiększająca się liczba bankructw, ka- 
tastrofalne kurczenie się obrotów w 
handlu detalicznym świadczą o silnej 
tendencji deflacyjnej. 


Wyjazdy autobusów z Łodzi 


Dziś nad ranem sytuacja w dziedzi 
nie komunikacji samochodowej pozo- 
staje nadal niewyjaśniona. PKS stara 

się za wszelką cenę o utrzymanie naj- 
ważniejszych połączeń Łodzi. 

Do g. 8-ej rano nie wyruszają żad 
ne autobusy. Później, w miarę napływa 
nia meldunków o sytuacji na poszcze | 
gólnych trasach, samochody będą wy- 
ruszały w każdym wypadku, gdy to się 
okaże możliwe. Ekipy, które wyru- 
szyły wczesnym rankiem celem gba 
dania sytuacji, ` donoszą o- warunkach 
w terenie. 

Zainteresowani pasażerowie wenn! 

informować się o wyjeżdzie poszcze- 
gólnych autobusów na stacji PKS przy 
i lub telefonicznie pod 


nr. 260-63. ; 
(Szczegóły o sytuacji kómunikacyj 
nei Łodzi — patrz str. 5-ta)). 


| 


An En E T 
Łbem o idane 


Wbrew dążeniom podżegaczy 


Narody ilochowają wierności 


+ + 
sojuszowi z ZSRR 
Sekretarz generalny Komunistycznej 
wiedzi na radiogram amerykańskiej „Int 
peszę następującej treści: 


„Pakt atlantycki jest nowym, nad wy raz 


A A 
— obrońcą pokoju 

Partii Francji Maurice Thorez w odpo- 
ernational News Service”, przesłał jej de- 


niebezpiecznym krokiem na drodze, 


która może doprowadzić do trzeciej woj ny światowej. 
Pozostaje on w rażącej sprzeczności z francusko-radzieckim układem o przyjaź- 


ni, któremu naród francuski zamierza dochować wierni 


Jestem przekonany, że naród ameryka 
przeciwko naszemu sojusznikowi z okresu 
japońskiej agresji przeciwko naszym kra 

Wyrażam najgłębsze przekonanie, że 
wolności i pokoju na ćałym świecie potr 
wych podżegaczy wojennych“, 


Śmierć 


dziesiątków ludzi 


i ogromne szkody materialne 


ński również nie chce prowadzić wojny 
Pearl-Harbour, Stalingradu i hitlerowska- 
jom. 

wspólne wysiłki wszystkich zwolenników 
afią pokrzyżować potworne projekty no- 


kiemu byłaby zbrodnią i szaleństwem. 

Pisarze, artyści, intelektualiści, — po 
dobnie jak cały naród francuski pragną 
pokoju. Georges Mounin zaznacza, że 
zdaniem wszystkich intelektualistów 
francuskich jedynym agresorem mo- 
że być kapitalizm amerykański. 

Komuniści Insytutu Pasteura wyra- 
żają całkowitą solidarność z eeklaracją 
Thoreza. 

W clągu ostatnich dni wiele osób zgło 
silo. przystąpienie do Partii Komunis- 
tycznej. 


Represje wobec 
profesorów w USA. 


Na dorocznym zjeździe amerykańskiego 
zrzeszenia profesorów uniwersyteckich stwier 
dzono, że 8 profesorów utraciło swe stanowi- 
ska, ponieważ popierali oni Wallacea w ze- 
szłorocznych wyborach listopadowych. Prze- 
wodniczący Komitetu Obrony Wolności Akn- 
demiokiej oświadczył, że we wszystkich tych 
wypadkach władze uniwersyteckie użyły ró- 
mych pretekstów, nie podając istotnego po- 
W zs zwolnienia profesorów. 

or baird, Ą 

> Clay (ma juź, dosyć». 

Minister Spraw Wojskowych USA Royali, 
oświadczył po rozmowie z prezydentem Tru 
manem, że generał Lucius Clay pragnie opu 
ścić stanowisko dowódcy amerykańskich sił 
okupacyjnych w Niemczech. Nie ustalono do 
tychczas, kto ma być jego następcą, 
AOOWAACOYAWWAAYCOWYWAWA PARAWANY 


Recital chopinowski. 
Władysława Kędry 


Komitet Roku Chopinowskiego w Łodzi orga”. 
nizuje w niedzielę dnia 6 marca o godz, 19 w 
sali Konserwatorium (AI. 1 Maja 6) RECITAL 
OHOPINOWSKI popularnego na terenie Lodzi 
pianisty Władysława Kędry. W programie rzad 
ko wykonywane utwory Chopina: młodzieńcza 
sonata, 2 nokturny, 4 mazurki, Bolero i Taran. 

tella, 

W programie radiowym transmitowane będą 
w bieżącym tygodniu dwa kolejne koncerty z 
cyklu „żywe wydanie dzieł Chopina''. W nies 
dzielę dnia 6 marca (godz, 18,30) grać będzie 
Pawel Lewiecki. $ 


wyrządziła gwałtowna burza śnieżna, szalejąca nad Europą 


Gwaltowne wichury i burze śnież ę 
Objęły one najpierw W. Brytanię, następnie Francję, Belgię, 


Danię i Niemcy. Nocą z wtorku na 
Czechosłowację i+ Austrię, 


ne ogarnęły całą niemal Europę. 
j Holandię 
środę burze i śnieżyce ogarnęły Polskę, 


Burze rozszerzyły się aż do afrykańskich wybrzeży m. Śródziemnego. 


Nad Niemcami szalała we wtorek nie- 
zwykle silna burza śnieżna, która wyrzą- 
dziła wiele szkód i pociągnęła za sobą 0- 
fiary w ludziach: 24 zabitych i przeszło 
100 rannych. Szybkość wichru dochodzi- 
ła do 110 klm na godzinę. Wezbrane fale 
zalały nadbrzeża w portach Kilonii i Bre- 
my, oraz wyrządziły znaczne szkody w Roz 
tocku, Warnemuende i Wismarze. 

Z Warnemuendć trzeba było swakuo- 
wać ludność, gdyż woda groziła zalaniem 
niżej położonych domów. Walące się wsku 
tek podmuchu wiatru ruiny spowadowały 
w Kolonii śmierć 6 osób, we Fronkfurcie 
również 6 i w Duesseldorfie 2 osób. 

Śmiertelne wynadki wydarzyły się rów- 


nież w Berlinie, gdzie w nocy z wtorku na 
Środę śnieżyca sparaliżowała całkowicie 
ruch uliczny 

We Francji wichura była szczególnie 
dotkliwa na północy i północnym wscho- 
dzie. Zewsząd donoszą o wielkich stratach 
materiałnych. W Anglii wysokie fale spo- 
wodowały powódź w północnej części 
hrabstwa Norfolk; kilka wiosek rybackich 
zostało zalanych. W Dovsr na molo ru- 
nęły fale wysokości 20 m. W Londynie 
wylała w 12 punktach Tamiza, zagrażając 
zalaniem kilku stacji. metra. 

W wielu portach uszkodzone zostały urzą 


dzenia portowe. Sa również ofiary w lu- 
dziach. . 


W Leodium wichura zepchnęła do rzeki 
Mozy samochód; szofer i pasażer -zatonęli. 
W Brukseli został ciężko ranny robotnik 
portowy, gdyż dźwig pod naporem wiatru 
spadł z wysokiej platformy betonowej. W 
Charleroi wiatr obalił komin fabryczny 
wysokości kilkudziesięciu metrów. W 
Brugges woda zniosła jeden z mostów nad 
kanałem. W Wiedniu zwolniono dzieci od 
obowiązku uczęszczania do szkoły. 

O uszkodzeniu przez wichurę wielu do- 
mów donoszą również z Holandii, 


ŚNIEŻYCE W USA 

Donoszą z Nowego Jorku, że wskutek 
burzy śnieżnej, która nawiedziła półno- 
cno - wschodnie stany USA, zginęło 28 
osób. Wielkie opady śnieżne spowodo- 
wały w wielu miejscach przerwy W-ko: 
Lmunikacji drogowe, kolejowej | teleto- 
-nicznej. a 
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Zbawienna szczepionka BCG 


wróg grużźlic 


„M. 


nr. 


6 milionów dzieci polskich objętych zostanie wiel- 
ką akcją profilaktyczną 


Ponieważ Europa najbardziej ucierpiała 
w czasie działań wojenych, pokłosie gruż- 
licy na naszym kontynencie jest najwięk- 
sze i wynosi kilkadziesiąt milionów osób. 

Dość powiedzieć że rokrocznie na kuli 
ziemskiej umiera do 5 milionów ludzi na 
gruźlicę. Wynika z tego, że co siedem se- 
kund gaśnie jedno istnienie ludzkie! 

Aby przeciwdziałać tym straszliwym spu 
stoszeniom, Międzynarodowy Fundusz Do- 
ražnej Pomocy Dzieciom przy Narodach 
Zjednoczonych (UNICEF) zorganizował 
światową akcję przeciwgruźliczą, któza pra 
gnie się objąć możliwie jak największą licz 
bę dzieci. 

Według planów UNICEFu w zniszczo- 
nych przez wojnę krajach Furopy prze- 
prowadzi się badania na zakażenie gruż- 
licą i skłonności do tej choroby nad oko- 
ło 50 milionami dzieci. Ponadto około 15 
milionów dzieci otrzyma szczepionkę BCG 
jako zabieg ochronny. Jest to więc naj- 
rozleglejsza akcja masowego uodpornienia, 
jaka została kiedykolwiek podjęta w hi- 
storii świata. 

Prace w tym kierunku toczą się już w 
Czechosłowacji, Polsce, Grecji, Finlandii, 
Jugosławii i na Węgrzech, przy czym do 
dnia 1-go lutego br. zbadano w tych kra- 
jach około 8 milionów dzieci, a zaszcze- 
piono 3 miliony. 

W naszym kraju funduszów na te cele 
dostarcza UNICEF oraz częściowo Minister 
stwo Zdrowia. Brygady lekarzy natomiast 
i pielęgniarek rekrutują się przeważnie z 
Duńskiego i Szwedzkiego Czerwonego 
Krzyża oraz z „Pomocy Norwegii dla Eu- 
ropy”. 

W ostatnią sobotę przybyło do Warszawy 
Jeszcze czterech lekarzy fińskich, którzy 
również wezmą udział w akcji BCG na te- 
renie naszego kraju. Przywożą oni ze So- 
bą doświadczenia o wielkiej wartości, gdyż 
prowadzona w Finlandii akcja szczepień 
BCG wszystkich osób poniżej 25 lat zo- 
stała prawie zakończona. Lekarze fińscy 

ołączą się wkrótce z” międzynatodowy: 
brygadami Jekarskimi, działającymi obec- 
nie na terenie województwa olsztyńskiego, 


Państwowe Przedsiębiorstwo 
Remontowo - Montażowe 
Przemysłu Włókienniczego 
przyjmie natychmiast: 4 
1) SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH 
2) KOTLARZY 
3) NAWIJACZY SILNIKÓW. 
Zgłaszać się wraz. z podaniem i życio 
rysem w Dziale Personalnym Przed- 
siębiorstwa, Łódź, Piotrkowska 64. pra 
wa oficyna I p, pokój 1-2, tel. 193-57. 


a 
e 
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poznańskiego, rzeszowskiego i szczeciń- 
skiego. 

Dostarczone przez UNICEF fundusze i 
środki lecznicze pozwolą na przeprowadze- 
nie badań przectwgruźliczych nad około 


6 milionami dzieci polskich. Do tej pory 


V' Zarządzie Głównym Ligi Kobiet w 
Warszawie odbyła się onegdaj konferencja 
prasowa, na której ob. Wasilkowska zrefe- 
rowała przygotowania Ligi do obchodu 
Międzynarodowego Dnia Kobiet, przypada- 
jącego w dniu 8 marca. 

W związku z tym w całym kraju odby- 
wają się zebrania kobiet. W uchwalonych 
rezolucjach zebrane wyrażają solidarność 
ze światowym obozem pokoju ze Związ- 
kiem Radzieckim na czele. We wszystkich 
niemal rezolucjach podejmowane są uchwa 
ły o wpółzawodnictwie pracy dla uczcze= 
nia Międzynarodowego Dnia Kobiet i o 
umasowienie Ligi, Na wielu zebraniach 
uchwalono rezolucje o zbiórce na rzecz 
wdów i sierot po poległych demokratach 
greckich. 

Poszczególne organizacje Ligi współza- 
wodniczą ze sobą w zakresie wzmożenia 
pracy kulturalno-oświatowej i uaktywnie- 
nią kobiet w życiu społecznym i politycz- 
nym kraju. 

Nauczycielki obradowały nad wzmoże- 
niem swej działalności, na wsi i w mieś- 
cie. Uchwaliły one stworzenie jednostek 
organizacyjnych Ligi Kobiet na wszyst- 
kich szczeblach ZMP. Utworzony został 
zespó” jiteratek przy Zarządzie Głównym 
Ligi Kobiet dla czynnej współpracy na 
polu kulturalno-oświatowym. 

Włókniarki podjęły współzawodnictwo 
zespołowe pod hasłem polepszenia jakości 


Szczecin 


W swoim czasie pracownicy Gazow= 
ni Miejskiej w Łodzi na ogólnym ze- 
braniu zainicjowali rozszerzenie akcji 
współzawodnictwa pracy przez wez. 
wanie do konkurencji zespołu gazowni 
szczecińskiej. 

Szczecin, do którego zwrócono się w 
tej sprawie przyjął wezwanie Łod: 
W zwi tym w dniu wczorajs: 


zbadano w Polsce ponad 2 i pół miliona 
dzieci, z których zaszczepiono już około 50 
procent. 

Prowadzona na terenie całego kraju ol- 
brzymia akcją przeciwgruźlicza ma być 
zakończona w zimie 1949 roku. (kły 


Międzynarodowy Dzień Kobiet 


obchodzić będziemy uroczyście w całym kraju 


produkcji i przeprowadzenia oszczędności. 

Współzawodniczy ze sobą 160 zespołów. 
Ob. Wasilkowska stwierdziła dalej, ż 

ganizacja demokratycznych kobiet angiel- 


ZAINTERESOWANA J: Należy przedłożyć 
Sądowi zaświadczenie o zarobku męża podjęte 
z jego zakladu pracy. O ile mąż Pani podal 
Sądowi fałszywe zeznanie o swym dochodzie 
zostanie. pociągnięty, do, odpowiedzialności. 


MARYNARZE | LOTNICY Z KONSTAN- 
TYNOWA: Informacji w sprawie szkolnictwa 
lotniczego proszę zasięgnąć w Aeroklubie Łódz- 
kim, uł. 6-g0 Ślerpnia 3. 
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MATKA PIOTRUSIA: Droga Pani! Chcieli 
byśmy bardzo pomóc Pani chociaż sytuacja w 
jakiej się Pani znajduje jest specjalnie ciężka 
Może jednak postara się Pani odwiedzić nas 
któregokolwiek dnia wieczorem od godziny 18, 
lob w ciągu dmia między godzina 12-tą a 
13-14, Może wspólnie znajdziemy wyłście z Pa 
ni klopotów. 

+ „a. 

STANISŁAW G-SKI: Proszę zwrócić się 
do właściwego starostwa, na którego terenie 
Pan zamieszkuje. Tam udzielą Panu wszel- 
kich informacji i wskazówek, jakie dokumen 
ty potrzebne są dla uzyskania dowodu toż- 


skich zaprosiła delegację kobiet polskich 
do wzięcia udziału w londyńskich uroczy- 
stościach Międzynarodowego Dnia Kobiet. 
Na obchód 8 marca przybędzie do War- 
szawy delegacja kobiet czechosłowackich. 


Program uroczystości w Polsce obejmu- 
je akademię centralną, która odbędzie się 
1 marca w Politechnice w Warszawie, 
Przemówienie wygłosi przewodnicząca 
Światowej Federacji Kobiet wicemin. Pra- 
gierowa. Przodownicy pracy oraz uczest- 
niczki współzawodnictwa złożą meldunki 
© wynikach pierwszego etapu współzawod- 
nietwa. Najlepszy zespół otrzyma sztan- 
dar przechodni, inne przodujące zespoły 
wyróżnione zostaną dyplomami. Na aka- 
demii wręczona zostanie również miliono- 
wa legitymacja Ligi Kobiet. 

W całym kraju odbędą się akademie w 
zakładach pracy, w szkołach, gminach i 
gromadach. 

Udział literatek w Międzynarowym Dniu 
Kobiet wyrazi się w urządzaniu wieczo- 
rów autorskich. M. in. odbędą się wie- 
czory autorskie w fabryce Wedla i we wsi 
Lilice w pow. płońskim, na których wy- 
stąpią Wanda Melcer, Irena Tuwim, Irena 
Krzywicka i inne pisarki. 


rzyjął wezwanie 


łódzkich gazowników 


bawili w naszym mieście przedstawi- 
ciele pracowników gazowni miejskiej w 
Szczecinie. Odbyli oni naradę z akty- 
wem pracowniczym gazowni łódzkiej. 

W wyniku narady postanowiono pod 
pisać umowę o współzawodnictwie pra- 
cy na ściśle określonych warunkach, 

Umowa wchodzi w życie z dniem 1 
marca rb. (a) 


samości. 
C 


8. W. P. B: Urząd Kwaterunkowy musl 
Panu zapewnić mieszkanie zastępcze w Wy- 
padku, jeśli dom jest przeznaczony do roz- 
biórki. Podając adresy wolnych mieszkań, po 
maga Pan w ten sposób urzędowi, ale niepo- 
trzebnie ma Pan do nich pretensje. 

* + 


LUCYNA: Wydaje nam się; że Pani ortu- 
jąc swoje życie trochę przesadziła w pu-«re 
śleniu tylko tych ciemnych, smutnych 1m0- 
mentów. Jest Pani przecież taka młoda, po 
prostu całe życie ma Pani przed sobą, Czyż 
można więc wpaść w depresję z powodu 
chwilowego niepowodzenia? Na pewno pre- 
dzej niż Pani sądzi spotka na swej drodze 
człowieka szlachetnego i uczciwego, który po 
trafi poznać się na zaletach Pani charak 
i usposobienia. Obecnie ma Pani wszy! 
warunki ku temu, by energię 1 uzdolnienia 
wykorzystać na polu pracy zawodowej czy 
społecznej, w której, jak nam Pani napisała 
bjerze żywy udział A to już jest wiele. Pra- 
cować dla kogoś, dla setek czy tysięcy nie- 
znanych, ale potrzebujących pomocy ludzi, 
d!a dzieci sierot, czy to nie jest wiele? Niech 
Pan' pomyśli, jak hojnie obdarzona jest Panl 
przez los, mając zdrowie, młodość, urodę, do 
brą „pracę, wygodne warunki życia, a wtedy 
przestanie Pani być smutną I zniechęconą. 


1 PAŃSTWOWE ZARŁADY 
PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO NR. Ż 


im. Norberta Barlickiego 
w Łodzi, ul. Żwirki Nr, 19 


zatrudnią od zaraz; 


1 TEGHNIKA-ELEKTRYKA i 
1 KREŚLARZA 


ze znajomością kreśleń maszynowych 
L instalacyjnych, 467-k 


Codzienna nowelka „Expressu 
EAZA AB U a A ŻA 


Spotkanie 


po latach 


* Zawody o Puchar Tatr ściągnęły do 
Zakopanego tłumy przyjezdnych, któ- 
rzy zapełniając trybuny na Krokwi z 
zapartym oddechem przyglądali sko- 
kom zawodników i emocjonowali się 
biegami brawurowych narciarzy. 

Profesor Jan Merczyk nie entuzjaz- 
mował się sportem i „białym szaleń- 
stwem', 

Przyjechał do Zakopanego na parę 
dni, ażeby odpocząć trochę i odprężyć 
się po ciężkiej, naukowej pracy. A takie 
samotne spacery po cichych ścieżkach 
„pod regłami* działają cudownie koją- 
co na stargane nerwy. | 

Dziś pogoda był nieszczególna. Pro- 
fesor siedział więc — jak zawsze sa- 
motnie — na werandzie „Morskiego 
Oka”, czytając gazetę. 


Nagle uczuł na sobie spojrzenie sie- 
dzącej opodal kobiety. Przyjrzał jej 
się uważnie i uczuł, że krew uderzyła 
mu do serca. 

Nie widział jej przez dwadzieścia 
sześć lat, a jednak poznał natychmiast. 

— Strasznie się cieszę... — podszedł 
do niej, wyciągając rękę i zaciął się, 
ponieważ nie wiedział, czy powiedzieć 
„że panią widzę”, czy „że ciebie wi- 
dzę”. Ale Henryka rozstrzygnęła sama 
jego wahania, bo rzekła z uśmiechem: 

— I ja cieszę się także, że cię widzę! 


Po tylu, tylu latach spojrzeli sobie 
głęboko w oczy, 

— Mało się zmieniłaś, Heniu! — skon 
statował wreszcie profesor. 

— A ty jeszcze mniej: poznałam cię 
od razu! — odparła Henryka. 

— Dwadzieścia sześć lat niewidzenią 
to kawał czasu! — powtarza profesor. 
— Ale jak to się stać mogło, że przez 
ten cały czas nie spotkaliśmy się ani 
razu? 

— Bo unikałam ciebie, Janku. Nie 
miałam odwagi spojrzeć ci w oczy... 
I odnawiać dobrowolnie dawne rany. 

— A jednak tyś była winna, że życie 
nasze ułożyło się inaczej, niż to plano- 
waliśmy kiedyś — zauważył doktór. 

— Rozdzieliły nas głupie przesądy 
klasowe — rzekła z goryczą. — Powin* 
niśmy się byli urodzić w innej epoce, 
dziś, kiedy nie pytają człowieka o po- 
chodzenie, ale o jego wartość! Rodzice 
moi byli ludźmi starej daty. Oni, bo- 
gaci ziemianie, nie mogli i nie chcieli 
się pogodzić, ażeby jedyna ich córka 
wyszła za mąż za syna ich karbowego, 
chociaż człowiek ten z trudem przebi- 
jając się przez życie zdobył tytuł dok- 
tora medycyny i zapowiadał się na sła- 
wę naukową. I tak przez ich konser- 
watyzm rozbiło się moje szczęście, bo 
jeszcze raz powtarzam, Janku, że bar- 
dzo cię kochałam, tylko że nie umiałam 


przeciwstawić się woli swoich rodzi- 
ców. 

Miał na ustach jakieś ostre słowo, 
ale widząc żałość. jej twarzy, zrozu+ 
miał, że mówiła szczerze. Milczał 
więc, a ona ciągnęła dalej. 

— Pół roku potem rodzice wydali 
mnie za mąż za „człowieka mojej sfe- 
ry“. Nie kochałam go, ale byłam wier- 
ną, uczciwą żoną, a po czterech latach 
urodziłam mu córeczkę. Nazwałam ją 
Janką: na twoją pamiątkę. 

— A ja, łudząc się nadzieją, że znaj- 
dę zapomnienie z inną, parę miesięcy 
po tamtej mojej sercowej katastrofie 
poślubiłem jedną z moich koleżanek. 
Nie kochałem jej nigdy, ale za to mia- 
łem zawsze dużo uczucia dla swego 
syna, który urodził się rok po naszym 
ślubie, a którego nazwałem na twoją 
pamiątkę; Henrykiem. 

Wzruszyła się i stała się jeszcze 
szczersza. Zaczęła opowiadać mu o 
pustce życiowej tamtych dwudziestu 
sześciu lat, o tym, że interesowała się 
nim zawsze, że wycinała z gazet arty- 
kuły, w których była mowa o jego na- 
ukówych sukcesach, ciesząc się, że 
przynajmniej dla niego los okazał się 
łaskawszym niż dla niej, 

— Mylisz się, Heniu, sława i roz- 
głos nie dały mi jednak szczęścia! 
Wciąż brakowało mi czegoś w życiu, a 
teraz zrozumiałem: to brakowało mi 
ciebiel Ale nie wszystko jeszcze jest 
stracone! Nie jesteśmy jeszcze starzy. 
Od ciebie tylko zależy, ażeby rozpocząć 
życie od początku. Czy chcesz? 


Nie chciała się nigdy z nim spotkać, 
bo wciąż go kochała, bo wiedziała, że 
jedno jego słowo może zmienić wiele 
rzeczy, które ona uważała za najbar- 
dziej nieodwołalne. I teraz, zahipnoty- 
zowana jego spojrzeniem, rozumiała, 
że nie oprze mu się. 

— Mieszkam tutaj na górze. Czy 
przyjdziesz do mnie? — spytał ją stłu- 
mlonym głosem. 

Chc'ała powiedzieć „tak“, ale w tej 
chwili wszedł na sale portier, który ro- 
zejrzawszy się, podszedł do profesora 
i wręczył mu list. 

Profesor Merczyk rozdarł kopertę. 

— Od mojego syna — zaczął czytać 
i nagle twarz mu się zmieniła, 


— Więc twoja córka nazywa się 
Janka? I studiuje we Wrocławiu me- 
dycynę? 


— Tak jest, ale dlaczego się o to py- 
tasz? 

— Bo widzisz, pisze mi włąśnie mój 
syn, że się z nią zaręczył! 

— Drogi przyjacielu — spoważniała 
nagle Henryka — to jest przypomnie- 
nie, że oboje nie jesteśmy już młodzi, 
| że nie wolno nam popełniać żadnych 
szaleństw. Że właściwie nasze życie 
pozostało już za nami, 

— I nie wolno nam już szukać szczę 
ścia dla siebie? 

— Owszem! I wiemy nawet, gdzie je 
teraz znajdziemy: w szczęściu naszych! 
dzieci! — rzekła cicho Henryka i de- 


likatnym ruchem nołożyła dłoń na je- 
go ręce, 


WACEK: — Patrz, co król narobił! 
WICEK: — Musi być tu blizko!.. 
Może go szukać w tych dziurach? 
WĄCEK: — Świetna myśl! Włazimy 
do największej! 


MRN w niedzielę 


uchwali zmiany w budżecie 
Łodzi 


Pojutrze zakończone będą wszystkie pra 
ce przygotowawcze, związane z koniecz- 
nością wprowadzenia zmian i oszczędności 
do budżetu samorządu łódzkiego na rok 
administracyjny 1949. Zmiany te muszą 
być, jak wiadomo, wprowadzone na pod- 
stawie zaleceń Rady Państwa. Ostateczny 
projekt prelimimarza przedstawiony zosta- 
nie do rozporządzenia Kolegium Zarządu 
Miejskiego w nadchodzący piątek 4 bm. 

Z kolei sprawa ostatecznego uchwalenia 
zmienionego budżetu Łodzi na r. 1949 
znajdzie się na plenarnym zebraniu Miej- 
j Rady Narodwej, która zbierze się w 
niedzielę, 6 bm. o godzinie 11 rano. 

Jest to pierwsze robocze posiedzenie ple 
num MRN, zwołane na dzień świąteczny. 


WACEK: — Już dalej nie mogę! 
WICEK: No no! Tylko śmiało! 
WACEK: — Dobrze ci mówić, 


SS ILUSTR 


boś | koi! 


PRACZKA: — Ach! Złodzieje!... 
WACEK: — Szanowna pani się uspo- 
Szukamy tylko króla, który nam 


c'enki, ale ja swoją osobą drogę ci mu*| zwiał na emigrację. 


szę przepychać... 


WICEK: — Faktycznie prawda! 


Trzeba się zarejestrować 


Ewidencja w Łodzi 


rozpocznie się 21 marca i potrwa do 30 kwietnia rb. 
— Jakie wymagane są formalności? . 


Podczas okupacji hitlerowskiej uległa zniszczeniu przedwojenna wojskowa 


ewidencja rezerw osobowych. 


Ewidencja, która została założona po wyzwo- 


leniu przez odrodzone Wojsko Polskie, wymaga skompletowania, a co naj- 


ważniejsze, ujednostajnienia na obszarze całego kraju. Tym bard 


że wie- 


le osób powróciło w różnych okresach czasu z zagranicy i osoby te albo nie 


figurują 
25 października ub. roku ukazał się de- 
kret o jednorazowym odtworzeniu i upo- 


v ogóle w ewidencji, albo 


Prezydium Rady Narodowej wyznaczyło je 
nz. niedzielę, ponieważ wt, Jai upły: 
wa prekluzyjny termin, w którym samo- 
rząd winien uchwalić budżet i przedsta- 


wić go władzom nadzorczym w Warszawie | stosunku do slużby wojskowej i kategorii | przez. ministra Obrony Narodowej, 


do definitywnej akceptacji. (g) 


Biblioteka dziecięca 
iblioteka dziecię 
w lokalu partyjnym 

W lokalu przy ul. Rzgowskiej 165, zaj- 
mowanym dotychczas przez PZPR, uru- 
chomiona została biblioteka dla dzieci. z 
dobrodziejstwa której będą korzystały 
dzie”i robotnicze, zamieszkałe na Chojnach 
za torem kolejowym. Biblioteka rozporzą- 
dzać będzie na razie 2 tysiącami książek. 
Księgozbiór ten z biegiem czasu ulegnie 
zwiększeniu. 

Jeśli się weźmie pod uwagę. że jest to 
już trzeci z kolei ośrodek kulturalny dla 
dzieci chojeńskich, po uruchomionym nie- 
dawno przedszkolu przy ul. Potulnej 4 oraz 
szkole przy ul. Kwietniowej 4 — to wy- 
raźnie uwypuklą się dążenia naszych władz 
w kierunku udostępnienia kultury jak naj- 
szerszym rzeszóm dzieci robotniczych na 
przedmieściach! (bk) 


Z notatnika reportera 


Ubiegłej nocy napadnięty został na skrzyżo 
waniu Piotrkowskiej i Więckowskiego niejaki 
Byszard Trzciński, zamieszkały przy ul, Senator 
skiej 36, Nieznani sprawcy pobili go tak dot- 
kliwie, że musiano zawezwać pogotowie. Przy. 
były na miejsce lekarz stwierdził dwie poważ. 
ne rany tłuczone głowy. 


Choć się skończył karnawał, 
Już okazję masz nową: 

— Za 100 złotych kup album, 
A ubawisz się zdrowo! 

Jest to fakt niezaprzeczalny, to || 
wszyscy — młodzież i dorośli — naj- 
lepiej się bawią, czytając kapitalne 
przygody 


Wicka i Wacka 


ALBUM, w pięknej, wielobarwnej o- 
kładce, można otrzymać w każdym 
kiosku gazetowym, w każdym mieście. 
Kto więc jeszcze nie kupił — niech 


korzysta z okazji! 


rządkowaniu całej ewidencji wojskowej. 
Zgodnie z jego postanowieniami odbędzie 
ię wkrótce rejestracja niektórych roczni- 
ków mężczyzn i kobiet dla ustalenia ich 


zdolności do służby, Nowe książeczki woj 
skowe zaopatrzone bedą w fotografie, któ- 
rą zainteresowany winien dostarczyć w 
dniu rejestracji. 

Oprócz tego zgłaszający się na komisję 
będą zobowiązani przedstawić dowody, 


też posiadają niejednolite dokumenty. 


stwierdzające ich tożsamość, wiek, zawód, 
wykształcenie, stosunek do służby, posia- 
dany stopień wojskowy, miejsce zamiesz- 
zę miejsce pracy i zajmowane stanowi- 
sko 
Zarządzenie o rejestracji, podpisane 
Mar- 
szałka Rolę Żymierskiego, zostało już wczo 
raj rozplakatowane na murach Łodzi. 
Miasto nasze podzielone zostało na dwie 
Rejonowe Komendy Uzupełnień, a miano- 
wicie na ŁÓDŹ — MIASTO 1 i ŁÓDŹ — 
MIASTO 2, według komisariatów MO. 


Bimbrarze i rzeźnik 


powędrewali na zimowe wczasy do Milencina 


Tajne bimbrownie i nielegalny ubój, 
— to sprawy, które najczęściej rozpa* 
trywane są w Delegaturze Wojewódz: 
kiej Komisji Specjalnej Wszelkiego 
rodzaju spekulanci, uchylający się od 
uczciwej, produktywnej pracy, najczę: 
ściej chwytają się tych właśnie „inte- 
resów“, 

Funkcjonariusze Komisji Specjalnej 
od dawna mieli już na uwadze wieś 
Serokj w pow, łęczyckim, gdzie na 
skutek przeprowadzonej ostatnio akcji 
wykryto dobrze proseperującą bim- 


elem zakonspirowanej „fa: 
bryczk! trucizny” okazał się Stanisław 
Podkoński, u którego znaleziono więk- 
sze ilości wyprodukowanego blmbru, 
gotowego zacieru oraz wszelkie urzą- 


dzenia. 

Drugi, tego samego rodzaju „inte- 
res“, prowadziła Anna Świętosławska 
z Nowej Woli koło Zelowa. Oboje spe- 
dzą w obozie pracy przymusowej po 
jednym roku. 

Równocześnie skierowano do Milen- 
cina rzeźnika Eugeniusza Difenbacha, 
posiadającego własny sklep w Zgierzu 
przy ul. Konstantynowskiej 27. Difen- 
bach ubił nielegalnie cielaka, mięso z 
którego, bez poddania badaniu lekar- 
skiemu chciał wprowadzić do obrotu. 

Za wykroczenie to skazany został na 
półroczny pobyt w obozie pracy przy 
musowej oraz 100 tysięcy złotych 
grzywny, z zamiana w razie nieściąga|- 
nośc na dalsze trzy miesiące dbo- 
zu, (ks) 


Mieso dla Świata pracy 


Dziś, oraz w dniach 4 I 5 marca, 
wszyscy ludzie pracy — członkowie 
Związków Zawodowych — będą mogli 
nabyć w każdym sklepie mięsnym za 
przedłożeniem legitymacji związkowej 
— I kg. mięsa lub wędlin. W jedne rę; 
ce nie będzie wydawane mięsa więcej 


|jak na 3 legitymacje. 


Nie członkowie Związków Zawodo- 
wych będą mogli również nabyć 
po 1 kg. mięsa w wyznaczonych do te- 
go następujących sklepach: 


SKLEPY PSS: 
Narutowicza 19, sklep nr. 235, Na- 
piórkowskiego 38 — sklep nr. 250, Li- 
manowskiego 121 — sklep nr. 433, Po 
graniczna 51 — sklep nr. 410, Pabianic] 
ka 193 — sklep nr. 447, 


PRYWATNE ZAKŁADY 

RZEŻNICZO-WEDLINIARSKIE 

Adamska i Pasikowski — ul. Stalina 
62, Kołodziejek Stefan — P'otrkowska 
43, Kierner Edmund — Piotrkowska 
192. Stefaniak Tadeusz — Piotrkowska 
11, Poszepczyński i Bariasz — Naruto- 
wieza 40, B-cia Karbowy — Legionów 
12, Braune Czeslaw — Kilińskiego 220. 
Elert Józef i Synowie — 11-go Li 
pada 52, Kujawa Jan — Radw. 
11, Żółtys — Wschodnia 45, Gąsior 
wiez i Piotrowski Abramowski. 
42, Antczak Józef — Bednarska 14 
Dłutk ewicz B-cia — Zgierska 150, Kry 


gier Witalis — Nowotki 80. Pawlak Jan|; 


— Wólczańska 146, Gzdkop — Próch 
aika 17 


WACEK: — Tędy poszedł dalej! 
WICEK: — Czy też pani wiadomo, 
kto tam mieszka za ścianą? 
PRACZKA: — Pan Szaberski 


skowy Zarządu Miejs| 
wezwania na 14 dni przed terminem, w 
którym winni stawić się na komisję. Od- 
biór wezwania będzie musiał być potwier- 
dzony przez dorosłego członka rodziny, lub 
przez najbliższego są: Gdyby 
takie zawiadomienie nie dotarło di rak 
adresata, rezerwista objęty obowiązkiem 
rejestracji winien mimo to stawić się na 
komisie w odpowiednim terminie. 
Po zakończeniu rejestracji nie wolną bó= 
dzie przyjmować do pracy i zatrudniać 
osób, które nie dopełniły swego abowiaz= 
ku rejestracji i nie posiadają wojskowych 
dokumentów. Za niepowiadowienie władz 
o uchybieniach w tym względzie grozi ka= 
ra grzywny lub aresztu. 
podlega, 
ni urodzeni w latach 1926 
1919 bez względu na ich stosunek do słu 
by wojskowej z wyjatkiem oficerów i tych, 
którzy ukoń szkołę wyższą. 
2) mężczy kobiety, ur. w latach 
1926 — 1910, posiadajacy stopień oficerski, 
3) mężczyźni ur. w latach 1926 — 1919, 
którzy ukończyli wyższe studia, a aie ma= 
ia stopnia oficerskiego i 
4) kobiety-lekarze. mazjstrowie farmacji, 
— 1920, nie posiadające 

stopnia oficerskiego. F 


Rejestracja połaczona z przeglądem le- 
karskim rozpocznie się 21 marca i potrwa 
do 30 kwietnia rb. w kilkunastu komisjach. 

Należy zaznaczyć, że zakłady fotograficz 
ne w Łodzi zostały zaopatrzone w odpo= 
wiednie materiały, aby przez cały tydzień 
(z atkiem niedziel) dokon. 

osób, podlega, 
3 fotografii o rozn 
kroczyć 150 zł. 


Ochotnicze drużyny 
będą niosty pomoc lekarską 
w wypadkach przy pracy 
W ramach projektowanej reorganizacji 
pomocy w nagłych wypadkach przewidzia+ 
na jest również zmiana systemu pracy 
Pogotowia Ratunkowego. Wszystkie po- 
e stopniowo przej 


i Program radiowy na piątek 


przemysłowych. (e) 


Ciekawsze audycj 


Andyefaj 

10 Krajobraz w muzyce, 16.00 Dzie 

dniowy, 17.00. Koncert 
) orn, 


wiadomości. 


Bestia 


Koszmar! Oto jed 
oskarżonych trzech ks 
szmarne są 
gdy wdow 
MO i inn; 


Drugi dzień procesu zapoczątkowały ze- 
gnania złożone przez oskarżonego księdza 
Mariana Łososia, proboszcza parafii Szyn- 
kielów. 


Koszm 
ch czyny, koszmarna je 
s po pomardow 
ch odtwarzają pelne gro 


Końtakt jego z Muratem został zapocząt- 
kowany w 1946 r. Zjawił się u niego lą 


ik po gazetę i książki dla grup leśnych. 
j tenże łącznik — Terczyński przy- 
chodził po wiadom 


radiowe, 
— Dlaczego oskarżony nie zameldował 
o tym władzom? — pyta przewodniczący 


— Bałem się... Myślałem, że to do mnie 
nie należy, 


Dalsze zeznania oskarżonego potwierdza 
ja, że przekazywał Muratowi 
z radia londyńskiego BBC 
księdza Ortotowskiego prz 
wi przez łącznika Terczyńskiego sprawę 
nauczyciela Praszczyka. Ks. Łosoś zrzu- 
winę na ks, Ortotowskiego, twierdząc, 
ten go namówił do prze! 
nia zamorodowania nau 


że na prośbę 


al Murato- 


Nauczyciel mógł być 
uratowany! 


— Kim byl Murat w pojęciu oskarżone- 
go? — pyta prokurator. 

— Bandyta.. 

— Czy nie było wstrząčniete kaplańskie 
1 ludzkie sumienie oskarżonego? 

— Po morderstw. było wstrząśnięte. 
Przyznaję się do zbrodni. 

— Czy oskarżony widział listy gończe, 
wywieszone o Muracie? Czy czytał w nich, 
że Murat ze swoją bandą morduje i grabi? 

Widział i czytał, jednak nie daje jasnej 
ndpowiedzi, dlaczego nie doniósł o tym 
władzom. 

— Czy to prawda, że ksiądz Ortotowski 
chcial wycofać swoją prośbę o zamordo- 
wanie Praszczyka i wtedy oskarżony po- 
wiedział mu, że już za późno? 

— Może powiedziałam, nie zaprzeczam... 

— Czy bylo za późno, żeby ży 
wiekowi uratować? Byl czas, c: 

— Może moglem, ale mógł i 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO 
w Łodzi, ul. Ogrodowa 17 


zatrudnią natychmiast: 
2-ch TECHNIKÓW-MECHANIKÓW 


1-90 TECHNIKA - ELEKTRYKA 


1-99 TECHNIKA BUDOWLANEGO 
do odbudowy i inwestycji 


1-go KREŚLARZA 
Zgłoszenia osobiste z podaniem i ży- 


clorysem przyjmuj: Wydział Pe 
nalny. 483-k 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO NR. 
w Łodzi, ul. Nowotki Nr. 83-85 


poszukują: 
wykwalifikowanych TKACZY 
na krosna angielskie 


Zgłoszenia osobiste przyjmuje W 
dział Personalny. 


JUBILERSKA PRACOWNIA 
„SYGNET* 
Łódź, Pietrkowska 101. 


szelkie zamówienia i re 
10-k 


miann, jakim m: 


Str 4 meee E E FW WET | 


iskie zbrodnie „Murata” 


Wstrząsające zeznania świadków przygwożdziły konk. zbira.- Ksiądz 
osoś przyznaje się do winy, obciążając jednocześnie ks. Ortotowskiego 


Przewód sądowy zamknięty, dziś przemówienia stron 


ina nazwać proces „Murata' i współ 
arne są słowa, które padają z ich ust, ko- 
st atmosfera towarzysząca całej rozprawie, 
anych bestialsko funkcjonariuszach ORMO, 
zy sceny, 


Muratem ani razu nie 
nakłaniał go do ujawnienia 


Bezczelność „Murata“ 


Z kolei składa zeznania „Murat“ — Jan 
Małolepszy. 

Przyznaje się, że był kwatermistrzem 
a później dowódcą KWP, którą to wladzę 


Sąd zarządza konfrontację księdza Fary- 
sia i Murata. 
— Niech oskarżony Fary 


yé powi 
ca sie przewodniczacy — kiedy była mo- 


— zwra 


wa o ujawnieniu się, co powiedział „Ma- 
rat“ i jak się zachował? 


Sad przystępuje do przesłuchania świad- 
ków. Wstrząsające wrażenie wywiera ze- 
znanie 22-letniego Św. Pietrusa Karola. 
który oświadcza, że na rozkaz „Murata“ 
dokonał 12 napadów na spółdzielnie, za- 
hit komendanta MO, wykonał równie: 2 
rozkazu „Murata“ 4 wy: roki śmierci. Świa 
dek również słyszał od „Marianka“, że 
„Murat“ dał rozkaz zabicia nauczyciela. 


Według danych dyrekcji naczejńej 
Centrali Odpadków Użytkowych w Ło 


dzi, w roku 1945 Centrala ta dostarczy- 


Dramatyczna 


Sieroty i wdowy 


śmierci na „Zemście 
nil, 
bi 


nek“ za to, że „Zemsta“ 


jawnił? 
— Mam żonę i dzieci. 
w lesie. 


Pobłorosławił... 
kiem wierzącym... 


oczy, po szym 
— To nieprawda! 


oskarżają 


sie are: 


w którym znajduje się 


szyło salę. 


Bezużyteczne odpadki 


cennym surowcem la przemysłu 
C.O.U. w Łodzi wykonała plan w 145 proc, 


objął po Warszycu i „Błyskawicy”, 
Na pytanie co do wykonania 


wyroku 
za to, że się ujaw- 

Murat odpowiada, że to oddział za- 
ego wys W ten wyrok a wykonał go „Sy 


się ujawnił. 


Od 1939 r. byłem 
Od ksiedza Farysia nie usł 
łem ani tak ani nie, nie zachęcał mnie. Szu 
kalem z nim kontaktu, żeby zasicznać ra- 
Ja jestem człowie- 


konfrontacja 


— „Murat“ — odpowiada ksiądz Farys— 
kazał swoim ludziom wstać i pow 
formie zdecydowanej, że z amncst 


Prokurator oświadcza, że w międzycz: 
ztowano kilka osób z grupy „Mu- 
iw rece władz wpadło archiwum, 
wyroków 
śmierci, podpisanych przez „Murata”. Wy- 
roki te zostały wykonane. 

Zeznanie wdowy po zabitym nauczycielu 
Praszczyku — Krystyny Praszce: 
Opowiada Sadowi, 


szereg 


w 


— A dlaczego oskarżony sam się nie u- 


ni spoglądnia sobie w 
„Murat“ oświadcza: 


yk, poru- 
jakich 


W roku 1948 COU pokryła pełne za- 


potrzebowanie 


przemysłu papiernicze- 


go na makulaturę, dostarczając ogółem 
41.121 ton tego podstawowego surowca. 


a- 
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okolicznościach maż jej został zastrzałony. 
Wywołano go z mieszkania. Za chwilę u=- 
słyszała kilka strzałów. Gdy wybiegła 
maż jej żył jeszcze, wkrótce później sko- 
nał. 

Wkrótee po śmierci męża zetknęła się z 
księdzem Ortotowskim, który sam zapro- 
ponował, że odprawi mszę za zabitego. 
I odprawił... 

W zeznaniach dalszych świadków, b. pod 
komendnych „Murata“ zostaje potwierdzo- 
ny niekończący się szereg zbrodni, doko- 
nanych z jego rozkazu. 

Wdowy i sieroty jak: Maria Bednarck, 
Maria Kuźwiak, Janina Chmiel, Grzegor- 
ka Leon i wiele innych świadków składa- 
ją zeznania, w których ożyły pelne grozy 
sceny, gdy „Murat“ i jego handa po ste- 
roryzowaniu domowników, wywiskali upa- 
trzone ofiary i bestialsko mordowali. 

Św. Edmund Warasiński opisuje, jak 
bandyci rozkazali mu przynieść postronęk, 
na którym powiesili jego ojca. Przewodni- 
czący pokazuje znajdującą się w aktach 
fotografię. Tak. To ci sami. Widn* 
na niej powieszony! 


Po wyczerpaniu listy świadków przewód 
sądowy został zamknięty. 

W dniu dzisiejszym nastąpią przemówie- 
nia stron. (p) 


Trzej opoje 
ukarani przykładnie 


Sąd Starościński znowu ukarał kilku 
opojów. Józef Kostrzewski, kierowca sa- 
mochodowy zam. przy ul. Nowotki 311 
prowadził wóz w stanie nietrzeźwym. 
Skutki nie dały na siebie czekać. 
zbiegu ulic Armi Czerwonej i Kopci 
go wjechał ną samochód Filmwv Polski 
go, który uszkodził, Wyrok: 1 tydzień 
bezwzględnego aresztu. 

Kazimierz Sękowski (Wigury 5) będąc 
pod dobrą datą wracał tramwajem do do- 


ła przemysłowi 7.896 ton odpadków | Dzieki zwiększonym dostawom stłuczk' | mu. Gdy milicjant chciał go wylegity- 
użytkowych, w roku 1946 dostawy te| szklanej w 1948 r. przemysł szklarski| mować i spisać protokół za brewerie — 
AR O ŻSNZECA orz SRA SC 
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EXPRESS I ; 
nieg sparaliżował komunikacje 


sr 5 


Autobusy ugrzezły w zaspach 


Samoloty nie kursowały wczoraj na żadnych liniach, pociągi przy- 
chodziły z opóźnieniem, tramwaje nie docierały do krańcówe 


Brygady robotnicze zmagaja się z białym żywiolem 


Szalejąca wczoraj i onegdaj w no cy zamieć śnieżna sparaliżowała w poważ- 
nym stopnin ruch komunikacyjny. Łódź została odcięta częściowo od świata. 
Wskutek fatalnych warunków wstrzymano aż do odwołania komunikację lot- 
niczą i autobusową we wszystkich kierunkach. Pociągi z zachodniej części 


kraju przychodziły z dużymi opóź 
rozkładu tramwaje dojazdowe i mi 
Padający bez przerwy śnieg pokrył 
ulice miasta tak wysoką warstwą, że 
tramwaje nie mogły się przedostać do 
poszczególnych krańców, Wozy linii 
„IT nie dojeżdżały do Stoków, zatrzy- 
mując się przy Bystrzyckiej, a „1-ka* 
1 „15-ka" docierały tylko do cmenta- 
rza. Na pozostałych liniach komunika- 
cja tramwajowa w Łodzi odbywała się 
normalnie, 


Jeśli idzie o dojazdówki, na linii Łódź 
—Lutomiersk wozy kursowały tylko do 
Ignacewa. Na pozostałych trasach rów- 
nież utworzyły się poważne zaspy śnież 
ne, wskutek czego kierownictwo ruchu 
zmuszone było puszczać tylko pojedyń- 
cze wozy motorowe. 


Najfatalniej przedstawiała się wczo- 
raj komunikacja samochodowa. Wozy 
nie mogły przebić się przez zaspy, w 
których ugrzęzło kilkadziesiąt maszyn 
na wszystkich drogach wiodących do 
naszego miasta. 

Po otrzymaniu meldunków z po- 
szczególnych tras, kierownictwo PKS-u 
wstrzymało całkowicie sprzedaż bile- 
tów, Od godziny 2-ej po południu ani 
jeden autobus nie wyruszył z miasta, 
ani nie przybył do Łodzi, Jak będzie 
dzisiaj — nie wiadomo. O godz, 3-ej 
nad ranem wyruszy w kierunku War- 
szawy samochód służbowy, który zba- 
da sytuację. Jeżeli droga będzie wolna 
— nutobusy w kierunku stolicy będą 
kursowały normalnie. Stałe dyżury 
ustanowiono również na innych szo- 
sach. Wątpliwe jednak, czy w ciągu 
dnia dzisiejszego wznowione będzie po- 


łączenie autobusowe z Tomaszowem, 
Piotrkowem i innymi miastami, które 
oddzielają od Łodzi potężne zaspy 


śnieżne. 

Pociągi pasażerskie z Warszawy przy 
chodziły do Łodzi z minimalnymi opóż- 
nieniami. Natomiast pociągi z zachodu 
— z Wrocławia, Poznania i Katowic 
er z 2-godzinnymi ` Opóźnienia- 
mi, 


nieniami. Tak samo nie kursowały według 
ejskie na poszczególnych odcinkach. 


Ruch towarowy został częściowo 
wstrzymany. Dyrekcja Kolei Państwo 
wych w Łodzi postanowiła utrzymać zz 
wszełką cenę regularny ruch pociągów, 
wiozących żywność do Łodzi i Często- 
chowy. Dzięki bohaterskiej postawie ko 
lejarzy udało się to w pelni os'ągnąć- 

Do wałki ze śnieżycą i jej skutkami 


W tym roku do przedszkoli winno 
uczęszczać w zaokrągleniu 7.400 dzieci 
z rocznika 1942, 7.600 z rocz. 1943, 
7.500 z rocz. 1944, czyli łącznie ponad 
22 tysiące dzieci. 

Stan ten pogorszy się jeszcze bar- 
dziej, gdyż na progu przedszkola sta- 


Z roku na rok wzrasta zapotrzebo- 
wanie Łodzi na płyty betonowe, gdyż 
coraz to nowe ulice otrzymują wygod- 
ne i nowoczesne chodniki. Produkeją 
płyt zajmuje się betoniarnia miejska w 
Augustowie. Ponieważ pokłady żwiru 
zaczęły się wyczerpywać i betoniarnia 
augustowska nie jest już w stanie za- 
spokoić w pełni istniejących potrzeb — 
zdecydowano, że zakład ten przeniesia- 
ny będzie do Rudy Pabianickiej przy 


okąd dziś pójdziemy 
PAŃSTWOWY. TEATR WOJSKA POISKIEGI 


Dziś o godz, 19.15 współezosna polska kome- 
lis Kazimierza Korcellego p. t. „BANKIET. 


tatr Lalek „ARLEKIN" ul Piotrkowska 150| 
Codziennie prócz poniedziałków o godz, 17-te) 
DWA MICHAŁY i SWIAT GAŁY'* — Franta 
TEATR „MELODRAM* 
Dziś o godz, 10,15 współczesna sztuka amory, 
sńska Arthura Millera p, t, „SYNOWIE: 
PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
Codziennia o godz. 19,15. komedia M. Balneo 
go „KLUB KAWALERÓW" 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Dziś i codziennie o godz. 19.15 komedio „ far 
E. Pietrowa „WYSPA POKROJU** 


Teatr „OSA! Trangutta 1 
Codziernia o godz. 19.30 komedia muzyczna 
t „PORWANIE SABINEK“ 


KINA 
ADRIA — „Cygańska miłość! * 
BAŁTYK — ht 


OLONIA — „Trzeci szturm! 
*RZEDWIOŚNIE — „Paganini“? 
IOROTNIK — „Ojcowie i dzieci“ 


Tesoły pensjonat:* 
15-letni kapitan'* 


Życie. Emila Zol 
7. „Trzóci szturm'* 
YOLNOŚĆ — „Miłość na lekarstwo!" 
VŁÓRNTARZ „Wielka nagroda't 
ACHETA — „Cygański tabor' © 


ul. Demokratycznej. 

Nastąpi to juź w kwietniu rb. Budy- 
nek pod betoniarnię został już przebu- 
dowany i dostosowany do swych po- 
trzeb. Z biegiem czasu powstaną tu 
nowe hale, dzięki którym produkcja 
płyt betonowych zostanie wydatnie 
zwiększona. Chodzi bowiem o to, że w 
zwłązku z projektowaną rozbudową Ło 


Nie raz, ale stale 


wciągnięto wszelkie _ rozporządzalne 
Środki. DOKP skierowała na poszcze- 
gólne trasy potężne pługi, które usu- 
wały góry śniegu. Brygady robotnicze 
przerzucono z warsztatów na zwrotni- 
ce. Ludzie pracowali w pocie czoła, ale 
często wysilki ich nie dawały żadnego 
wyniku, gdyż po odgarnięciu zasp 
wiatr nawał nowe masy białych płat- 
ków! 

Fatalnie przedstawiała się sytuacja 
na Widzewie, gdzie znajdują się elektry 
czne zwrotnice, bardziej czułe od nor- 


TN PYTĘ CZY POEPYRACĘ WIET: 
Beloniarnia 

dostarczy miastu płyt na ch 
niego materiału budowlanego 


malnych. DOKP zwróciła się z apelem 


Łódź musi otrzymzć 


więcej przedszkoli! 


Dla każdego dziecka powinno znależć się miejsce 


Miasto nasze posiada w tej chwili 93 przedszkola, do których chodzi 
ogółem około 7 tysięcy dzieci w wieku od lat 4 do 6-ciu. Mimo, iż ilość 
tych placówek jest przeszło dwa razy większa niż przed wojną, nie moż- 
na nią jeszcze objąć wszystkich dzieci w Łodzi. j 


wać będą młodsze, powojenne jroczniki. 
Z upływem obecnego roku szkolnego 
winno opuścić przedszkole 7.400 dzieci. 
Cóż z tego jednak, kiedy na ich miej- 
sce trzeba by przyjąć 38.700 dzieci z 
rocznika 1945? Wynika z tego, że ilość 
dziec, znajdujących się îpoza przed- 


igant 
a j 
gigal ta- 


dzi miasto stale będzie potrzebowało 
znacznych ilości płyt do:ułożenia chod- 
ników na ulicach, 

Poza tym betoniarnia w Rudzie pro- 
dukować będzie również elementy be- 
tonowe dla celów bhbndowlanych, co 
także posiada doniosłe znaczenie, choć- 
by z tego powodu, że tego rodzaju ma- 
teriał jest znacznie tańszy | trwalszy 
od drzewa. 

Próbne wiercenia żwiru wykazały, iż 
betoniamia w Rudzie posiada tak bo- 
gate pokłady żwiru, iż zapasy te wy- 
starczą na okres 50 lat, 

W roku 1949 betoniarnia wyprodu- 
kuje 320.000 płyt betonowych, 40.000 
krawężników, 20.000 płyt ściekowych 
itd. Ilości te pozwolą miastu przepro- 
wadzić wszystkie zakreślone planem 
inwestycyjnym roboty, (S) 


do poszczególnych sołtysów. aby lud- 
ność wiejska pomogła w odgarn'aniu 
Śniegu. Z pomocą pośpieszył także prze 
mysł, delegując kilka brygad robotni- 
czych zaopatrzonych w odpowiedni 
sprzęt. 

Teraz wszystko zależy od pogody. 
Jeśli zadymka ustanie, sytuację uda 
się opanować jeszcze w ciągu dnia dzi- 
siejszego. Najbardziej pożądana była- 
by odwilż. Toteż v scy raz po raz 
zerkają na termometr, ale rtęć jak nu 
złość nie wykazuje wcale tendencji 
zwyżkowych, (o) 


szkolem, będzie coraz większa, Należy 
przy tym zaznaczyć, że z naplywem 
dalszych roczników sytuacja bedzie się 
stale pogarszała, gdyż np. w roku szkol 
nym 1950 o wejście do przedszkoli bę- 
dzie się ubiegało nie 8 tysięcy, lecz po- 
nad 14 tysięcy dzieci, a w dwa lata póź 
niej — nawet 16 tysięcy! 

Obecnie istniejące przedszkola w żad 
nym więc wypadku nie będą w stanie 
zaspokoić naszych potrzeb. Ilość miejsc 
w nich jest niewspółmiernie niska do 
zastępów napływających dzieci. 

Jedynym wiee wyjściem z trudnej sy 
tuacji jest tylko i wyłącznie budowa 
nowych przedszkoli. Sprawą tą, poza 
Państwem, winny się zająć inne, naj- 
bardziej zainteresowane czynniki jak 
przemysł łódzki, organizacje i instyfu- 
cje społeczne. 

Budowa nowych przedszkoli jest dla 
nas bardzo ważnym zagadnieniem juz 
choćby ze względu na poziom nauki w 
szkołach podstawowych. Jak bowiem 
wykazują doświadczenia, poziom ten 
znacznie się podnosi, gdy do szkół pod- 
stawowych napływaja dzieci, które wy 
szły z przedszkola i które są lepiej przy 
gotowane do życia szkolnego. 

Drugim póważnym momentem w tej 
sprawie jest sprawa dostarczenia na- 
szemu przemysłowi rąk roboczych, Nie 
które bowiem matki nie pracują z tej 
tylko przyczyny, że nie mają gdzie 
umieścić swych nieletnich dzieci, 

Jeśli chcemy więc, aby sprawa przed 
szkoli była należycie rozwiązena, trze- 
ba — i to jak najszybciej — znaczn'e 
| rozszerzyć `ch sieć! (kł) 


-Zbieraj złom Íi metale! 


Że starych puszek i naczyń powstają maszyny, pługi i traktory 


Społeczna akcja zbiórki złomu nie jest 
problemem nowym. Zainicjowana bowiem 
została jeszcze w roku 1947 z ramienia Pań 
stwowej Centrali Złomu w celu wykorzy- 
stania wszelkiego rodzaju nieużytków me- 
talowych dla przemysłu hutniczego. 

Ale podczas gdy w latach ubiegłych ak- 
cja ta miała charakter dorywczy, prowa- 
dzona była bowiem okresowo podczas je- 
sieni i wiosny, w roku bieżącym ujęta zo- 
stała w społeczne ramy organizacyjne przy 
poparciu najwyższych instancji administra- 
cji miejski: ak MRN, WRN, szkolnictwa, 
Milicji Obywatelskiej, partii i ZOM-u. 

Ną terenie naszego miasta wyznaczono 
5 punktów rejonowych, które przeprowa- 
dzają zbiórkę wszelkiego rodzaju nieużyt- 
ków metalowych, jak stare naczynia ku- 
chenne z blachy i żelaza, wszelkiego rodza- 
ju blachy i puszki po konserwach, ruszty, 
dziwiczki od pieców. haki żelazne itp. Zbiór 


podlegają też metale kolorowe, a więc mo- 
siądz, miedź, brąz. cyna i ołów oraz lekki 
złom wojskowy, łuski armatnie i karabi- 
nowe, odłami żelaza itp. Natomiast woj- 
skowy złom gruby oraz kolejowy zbórce 
nie podlega, jest nawet pod specjalną o- 
chroną jako własność Ministerstwa Obro- 
ny czy PKP. Podkreślamy to ze specj: 
ym naciskiem, gdyż zdażały się wypadki, 
odzież w gorliwości swojej oraz przez 
nieświadomość niszczyła przy sporadycz- 
nych wypadkach porzucane przy rowach 
czołgi czy samochody pancerne, oraz sta- 
ry sprzęt kolejowy. 

Złom należy zgłaszać w jednej z pięciu 
składnic. I tak dla Komisariatów IV, V, 
XII składnica mieści się przy ul. Połud- 
niowej 41, f-ma Jabłoński. 

Dlą Komisariatów II, III, VII przy ul. 
Kilińskiego 28, f-ma Zieliński, 


„ Dla Komisariatów 1, X, XI przy ul. Ki- 
lińskiego 6, f-ma Walkowiak. 

Dla Komisariatów XII, XIV XV przy ul. 
Składowej 27-29, Łódzka Składnica. ` 

Dla Komisariatów VI, VIII, IX przy ul. 
11 Listopada 105, Państw. Składnica Zło- 
mu. 

Dużo zapału i pożytecznej inicjatywy w 
akcję zbiórki złomu wkłada młodzież szkol 
na. Zorganizowano nawet współzawod- 
nietwo międzyszkolne w zbiórce złomu. 

Ale nie tylko młodzież, lecz całe Spo- 
łeczeństwo powinno zrozumieć i docenić 
wielkie znaczenie gospodarcze tej akcji. 
Powinno wiedzieć, że pozytywne rezultaty 
zbiórki, to nowe domy po wsiach i mia- 
stach, to nowe maszyny dla naszych fa- 
bryk, to pługi i traktory dla rolnictwa, dla 
tego właśnie — „od podwórka do padwór- 
ka. niech krzmi hasło złomu zbiórka!” 

tw) 


Jeszcze raz 8:8 
Rep. Węgier w Gdańsku 


* Drugi występ pięściarzy węgierskich w Pols 
te zakończył się wynikiem remisowym 8:8, tym 
razem w Gdańsku. Na meczu rezegranym w ha. 
li PKS_u obecnych było ponad 6.000 osób. 


Wyniki walk są następujące: waga muszą — 
PASTERNAK (P) wygrał z BEDNAIEM, w. 
kogucia — CZAJKOWSKI (P) przegrał z HOR 
WATHEM, w. piórkowa — KRUŻA (P) wy- 
grał z BOGATSEM, w. lekka — WALUGA (P) 
przegrał na punkty z BUDAIEM, w. półśrednia 
— CHYCHŁA(P) pokonał na punkty ZAHOR. 
SKY'EGO, w. średnia — NOWARA (P) prze 
grał na punkty z PAPPEM, w. półciężka — 
SZYMURA wypunktował KAPOESTIEGO, w. 
ciężka — JASKÓŁA (P) uległ na punkty 
RENE II. 

Zawody prowadzili — w ringu Missig (We. 
gry) i Zapłatka (Polska) na zmianę, ną pun- 
kty Geza Magyar (Węgry), Velecky (OSR) i 
Dobrzański (Polska). 


W marcu, jak w garncu! 


Sędzia śledczy nie może sobie dać rady. Po- 
dejrzany o napad rabunkowy, Antoś  Dziubas 
nie chce przyznać się do winy. Wreszcie sedzia 
wyjmuje z szuflady nóż 1 pyta: 

— A ten nóż oskarżony zna?.. 

— Pewnie, że znam. 

Sędzia odetchnął z ulgą. 

— No nareszcie! | po co trzeba było tak dłu 
gn się opierać? Więc oskarżony przyznaje się 
do tego, że zna ten nóż? 

— Pewniet.. Jak mogę nie znać, kiedy mi go 
pan sędzia po raz czwarty w tym tygodniu po- 
kazuje 


* * 


. 
Mariusz buja jak najęty. Będąc w 
swych kolegów, rzekł pewnego dnia: 
— W moim rodzinnym mieście mieszka pe- 
wien niewidomy, który spaceruje po ulicach bez 
ładnej obawy. Prowadzi go tylko *tresowany| 
pies... s 
— Pownie niewidomy trzyma go na smyczy? 
— Właśnie, że nie. Pies chodzi bez smyczy 
tylko w pysku niesie latarnię. 
— Po co mu latarnia, Przecie niewidomy niej 
widzi? 
— Ale w latarni, zamiast świecy, umieszczo-| 
ny jest kawałek sera szwajcarskieg 
ex. 

Pan Filip dostal ataku ślepej kiszkl.. Lekarze] 
stwierdzili konieczność przeprowadzenia opera- 
cji. Pan Filip strasznie się bol, Wszyscy zape- 
wniają go, że to nie strasznego... Wreszele thi 
ry dał się namówić. Zabrano ga do szpitala. 

W przeddzień operacji poczyniono 
dnie przygotowania, 
czono mu gruntownie żołądek, 
przez plelęgiarza tej czynności, pan Filip zwraj 
ca się doń: 


grosiej 


operację, ale 
nie było nie straszneg. 
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Pogotla nie sprzyja narciarzom 


W Zakopanem cały dzień szalała zadymka śnieżna 


W siódmym dniu wielkich międzyna- 
rodowych zawodów narciarskich w Za- 
kopanem o „Puchar Tatr“ pogoda znów 
nie sprzyjała narciarzom. W dalszym. 
ciągu szalała zadymka śnieżna i nie by- 
ło mowy o rozegraniu jakiejkolwiek 
konkurencji Do całkowitego wyczer- 
pania programu zawodów pozostał za-| 
tym nadal slalom męski oraz bieg na 
30 klm., bowiem slalom męski postano 
wiono powtórzyć. Decyzję tę powzięto 


dobrym taktykiem i jemu też należy si 


tycznie zwycięstwo. 
możliwe. 


— Wię pan, fa soble gorzej wyobrażałem ‘i 


w związku z protestami kierownictwa 
ekip Czechosłowacji i Węgier, które 
miały duże zastrzeżenia co do oblicza- 
nia czasów poszczególnym zjazdowcom. 
Miast bawić się w jakieś po 
prawki postąpiono najbardziej po spor 
towemu — unieważniono bieg, decydu 
jąc się na powtórzenie tej konkurencji. 

O ile warunki atmosferyczne ulegną 
poprawie, rozegrany będzie w dniu dzi 


| siejszym bieg na 30 klm. i dokończony 


Hokeiści polscy w Moskwie 


Dzisiaj pierwszy mecz na stadionie Dynamo 


Do Moskwy przybyła drużyna hokeistów 
polskich i przygotowuje się intensywnie do 
rozgrywek towarzyskich z moskiewskimi 
drużynami hokejowymi. Pierwszy mecz 
hokeistów polskich ze sportowcami ra- 
dzieckimi odbędzie się dnia 3 bm. na sta- 
dionie „Dynamo“, Korzystając z uprzej- 
mości gospodarzy, drużyna polska przepro- 
wadza codziennie na stadionie „Dynamo“ 
treningi wespół z hokeistami radzieckimi, 
zapoznając się z ich systemem i stylem 
gry. Poza tym sportowcy polscy zwiedza- 
ją Moskwę, zapoznając się z jej teatrami, 
muzeami itp. 

Sportowcy polscy obecni byli na otwar- 


ciu Spartakiady Zimowej RSFRR, gdzie za 
poznali się m.in. z czołowymi łyżwiarkami 
radzieckimi: M. Isakową, Z. Holszczewni- 
kową. 

Popularny dziennik radziecki „Wieczer- 


naja Moskwa" zamieścił wywiad z kierowni | 


kiem ekipy polskiej ob. Henrykiem Szem- 
bergiem oraz zdjęcia z treningów drużyny 
polskiej w Moskwie. Dziennik podkreśla, 
iż w skład drużyny polskiej wchodzą wy- 

i wymieniając przy tym 
Andrzeja Wołkowskiego — uczestnika 105 
meczów międzypaństwowych, Mieczysła- 
wa Palusa — uczestnika 99 spotkań mię- 
dzynarodowych oraz znakomitego bramka- 
rza — Jana Maciejko. 


Pięściarskie drużyny szkolne 


walczą dzisiaj na ringu w hali Wimy 


Dziś w hali WIMY odbędzie się mocz pięś. 
ciarski drużyn szkolnych. Na ringu staną zes- 
poły  Międzyszkolnego Klubu Sportowego 
(Łódź) i drużyna Państwowej Szkoły Technicz 
no Przemysłowej, Obie te drużyny wystąpią w 
swych najsilniejszych składach tak, ił mecz 
ten będzie należał do bardzo ciekawych. W me 
czu tym odbędzie się 8 walk w tym dwie w wa 
dze muszej i dwię w wadze lekkiej, W pierwszej 
parze wagi muszej ANIELAK (MKS) spotka 
się z NOWAKIEM (PSTP), W drugiej parze 
tej wagi MACIĄG (MKS) spotka się z MORA 
WSKIM (PSTP). Będźie to napewno ładna wal 


ka gdyż obaj zawodnicy są dobrzy technicznie, 


W wadze koguciej CZYŻEWSKI (MKS) spot 
ka sią r SAMCZYŃSKIM, Zawodnik PSTP jest 
teore 
Jednak niespodzianki 34 
PIETRZAK 

(PSTP). 


W wadze piórkowej 
(MES) trafi na SZALIŃSKIEGO 


Bokser LKS „u poczynił znaczne postępy 1 nie_ 
teraz widzę rzeczywiście, že tofźle już wypadał w zawodach klubowych. W I|ty dochód z tej imprezy uczniotie przeznaczyli 
parze wagi lekkiej DBRISZ 


(MKS) wal 


SPR 
Fø 


|KRYŚTYNY 


— Model nasz był rzeczywiście bar- 
dzo udany! — usiłowała jej przerwać 


zmieszana niespodziewanymi  pochleb- |: 


stwami dziewczyna. 

— Powiedz nie „nasz* model, ale ra- 
czej „mój* model... Bo przecież to by- 
ła twoja kompozycja! 

— Skorygowana mocno przez panią... 

— Ale pomyst był twójl... Jesteś bar 
dzo zdolna, Krystyno! — ciemne oczy 
Gabrieli spoczęły przez moment na ja- 
snej dziewczęcej twarzy i pryncypało- 
wa skończyła z naciskiem: — i piękna 
jesteś również... 

— Do czego zdąża? Co to wszystko 
ma znaczyć? — zaskoczona Wieruszów 
na spogląda machinalnie na nigdy nie- 
kończący się taniec jaspisowych baja- 
derek, pląsających po  inkrustowanej 
płycie stolika i unika spojrzeń Gabrie- 
fi, ta zaś ciągnie dalej. 

— Będę musiała w przyszłości wyko- 
rzystać więcej twoje talenty. Za półtora 
miesiąca zorganizuję pokaz letniej mo- 
dy... Skomponujemy ze sześć sukien, 
które potem zaprezentujesz publicz- 
Nie... 

Chciała jej powiedzieć, że takie de- 
monstrowanie się przed szerszą publi- 


cznością jest jej raczej niemiłe, miłczy 
RONIEWIC 
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— Wydawca: „EXP 


jednak, a Gabriela. Gren kończy, mru- 
żąc swoje przepyszne, wielkie oczy. 

— Chciałabym sprawdzić, w jakim ko 
lorze będzie ci najlepiej! Chodź, przej- 
dziemy do mojej sypialni. 

Sypialnia, niemniej wspaniała niż sa- 
lon, utrzymana jest już w zupełnie in- 
nym stylu. Uwagę wchodzącej zwróciło 
w pierwszej chwili ogromne, rzeżbio- 
ne łoże i wielkie, jak pół ściany zwier- 
ciadło w ciężkich, złoconych (empire? 
Ludwik XV? — Krystyna nie zna się na 
stylach) ramach. Poniżej, na marmuro- 
wej płycie, stały dziesiątki  kryształo- 
wych flakonów, porcelanowych słojów 
i słoików: cały arsenał tak potrzebny 
dla pięknej kobiety, która za żadną ce- 
nę nie chce się zestarzeć. 

Powietrze pachniało perfumami i 
czymś jeszcze mocnym, denerwującym. 

Gabriela podeszła do ogromnej, rzeż 
bionej w takie same ornamenty jak to- 
że szafy, otwarła ją na oścież — | za- 
częła w niej szperać. 

— Blondynkom jest bardzo do twa- 
rzy kolor pastelowo - niebieski... Cho- 
ciaż nie! Masz za nadto spokojną i ma- 
tową twarz... Trzeba by ożywić ją czymś 
mocniejszymi... Spróbujmy tę... 

Zdjęła z wieszaka jedwabną koralo- 
wą suknię. 


tt 


ledakcji: Łódź. ul. Piotr! 
— Preubm, mies zł 


bedzie z MIELCZARKIEM (PSTP), Zawodnik 
szkoły przemysłowej jest dobry, lecz przypusz- 
czamy iż Dobiszowi powinien ulec. W drugiej 
lekkiej KRAWCZYK (MKS) spotka się z WIT 
KOWSKIM (PSTP). Krawczyk jest uczniom 
szkoly przemysłowej ale nie PSTP z togo toż 
powodn zasili prawdopodobnie drużynę MKS, 
W wadze półśredniej spotkają się starzy znajo 
mi KIERUS (MKS) i PRZEPIÓRKA (PSTP). 
W średniej wreszcie MARKIEWICZ (MKS) 
zmierzy się z SETĄ. (MKS). 

Przypuszczalnie zwycęstwo przypadnie o. 
xserom spod znaku MKA, Drużyna ta jest wię 
"ej wyrównana i posiada w swoim gronie bar- 
dziej rutynowanych bokserów. 

Niedługo odhędzie się w Łodzi mecz piętcinr 
ski drużyn szkolnych Łódź — Gdańsk, 

Mecz dzisiejszy zadecyduje który z zawodni 


ków będzie reprezentował Łódź w pierwszym 
w Polsce spotkaniu drużyn szkolnych. Całkowi- 


a budowę hali sportowej w Łodz 


— Przebierz się! 

— Tu, przy pani? — zawahała się Kry 
styna. 

— Wstydzisz się mnie? Przecież tak 
jak ty jestem kobietą — uśmiechnęła 
się Gabriela. — Ale jeśli krępujesz się, 
przejdź do saloniku. 

Kiedy parę minut potem Wieruszówna 
wróciła, ona obrzuciła ją fachowym 
spojrzeniem. 

— Wiedziałam z góry, że moja suk- 
nia będzie na ciebie i za długa i za ob- 
szema. Jestem od ciebie trochę wyż- 
Sza |... 

Zawahała sie, ażeby dokończyć z pe 
wną melancholią. 

— Ty masz figurę dziewcżęcą, a ja... 

Obie kobiety: młoda blondyna w ko- 
ralowej sukni | ciemnowłosa pani w 
czarnej, wizytowej toalecie, stoją na- 
przeciw siebie w milczeniu, a sylwetki 
ich odbjają się w nieruchomej tafli lu- 
stra. | cień przelatuje przez bladą twarz 
Gabrieli, kiedy wreszcie wypowie gło- 
śno myśl, która nape'nia ją zawsze trwo- 
gą i rozpaczą. 

„A ja zaczynam się już starze 
I nie jestem już taka smukła jak kiedyś, 
kiedy miałam dwadzieścia latl... | dla- 
tego zazdroszczę ci twojej młodości 

Cóż za chwila niespodziewanych 
zwierzeńł Wieruszówna spogląda ze 
wzrastójącym zdziwieniem na kobietę, 
która dotychczas przechodziła kało niej 
niby symbol władzy i niedostępności, 
a teraz, jak równa z równą, wtajemni- 
cza ją w swoje najbardziej intymne 
smuteczki 

— Dlaczego tak pani mówi? — rze- 
kła gorąco. — Przecież wciąż jeszcze 
jest pani młoda į naprawdę bardzo pię- 
knal 
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slalom męski i żeński, Wskutek przy- 
musowych przerw, zawody najprawdo- 
podobniej potrwają nieco dłużej, niż to 
początkowo było przewidywane. 

Do biegu na 30 klm. Czechosłowacja 
zgłosiła 17 narciarzy, Finlandia — 3, 
Rumunia — 8, Bułgaria — 3 į Polska 
— 20. Najpoważniejsze szanse na zwy- 
cięstwo w tej niezwykle trudnej i wy- 
czerpującej konkurencji przypisuje się 
przede wszystkim narciarzom fińsk'm 
Salonenowi i Suolemalanowi, oraz 
Csardalowi (Czechosłowacja) zwycięz- 
cy w biegu na 18 klm. Mistrz Polski 
na tym dystansie Holeksza znajdzie w 
tej trójce niezwykle groźnych przeciw- 
ników. 


Poznań-kódź 


W niedzielę walczą zapaśnicy 

W związku z meczem zapaśnicym Łódź — 
Poznań, który odbędzie się w Poznanin dnia 
6 III, 49 r. budzi nio małą sensację rewanżową 
walka Balwicki — Sznajder, do którego Balwie 
ki przegrał na mistrzostwach Polski  samobój. 
czo w Katowicach. 

Na powyższy mecz wytypowani zostali do re- 
prezentacji Łodzi następujący zawodnicy: 

musza BALWICKI — (Włókniarz), kogucis 
ŁAZARSKI — (Gwardia), piórkowa IGNASZE 
WSKI — (Gwardia), lekka KAWAŁ — (Gwar 
dia), półśrednia KUBAT J, — (Ł. K. 8), śre 
dnia KUBAT M. — (b. K. 8), półciężka LR. 
NART Jan — (Gwardia), ciężka GLIŃSKI — 
(ù. K.S), 

Zawodnicy obowiązani są stawić rię na tre. 
ning w lokalu Gwardi, przy ul. Stalina 17, 
dn, 4. III. 49 r, godz. 19-ta. 


Komunikat 
sekcji pięściarskiej MKS 
Na mocz pięściarski z P. 8, T, P. wyrnaczam 
następujących zawodników: ANIELAR (XIX 
Gimn. i Lic), PIETRZAK (XV Gimn. í Lic), 
DEBISZ, GETTLING (XVII Gimn, | Lic), 
CZYŻEWSKI, KIERUS, PRZEPIALOWSKI, 8B 
TA, MACIĄG, GAZICKI (wszyscy z .XI Gim, 
i Tńcy, RYPIGBRI (Średnia Szkoła Znwodoway, 
KRAWCZYK (Liceum Zawodowe), JASKUTL- 
KOWSKI, SZYMCZAK (średnia Szkoła Poligra 
liczna), Wyżej wymienioni zawodnicy winni 
się stawić w dniu 3 bm. o godz, 17 w hali WI. 
MY, przynosząc własne pantofle i bandaże, O, 
piekunów Szkolnych Kół Sportowych proszę 
o dopilnowania punktualnego przybycia gawo- 
dników, 
Opieknn sekcji pięściarskiej MKS.n 
R. WIANIARSKI 


Strojna pani spojrzała z pewną me- 
lancholią na swoje odbicie majaczące 
w tafli zwierciadła i zaczęła zupelnie 
innym głosem. 

— Miałam rację, że ubrałam cię w ta 
ką właśnie suknię: jej refleks, padając 
ci na twarz, ożywia ją i robi bardziej in- 
teresującą. Wyglądasz w niej zupełnie 
inaczej, niż w tamtym swoim szarym 
sweterku. Ale jeszcze jedno. Dlaczego 
nie karminujesz sobie ust? Masz ładnie 
wycięte wargi, ale trochę za bladel 

Wzięła ją za rękę i pociągnęła bliżej 
do lustra. 

— Maquillage jest dziś potrzebny na 
wet najbardziej ładnej kobiecie. Zaraz 
cię o tym przekonam — mówiła 1 wzią- 
wszy do ręki szminkę zaczęła malować 
jej usta. — Tek, teraz jest znacznie le- 
piej. | oczy masz również piękne... Jak 
naświetlone wiosennym słońcem szafi- 
ry. Rzęsy długie, sle trochę za jasne... 
Pozwól, że cj je trochę prżyczernię... 
Skoryguję ci też tuszem łuk brwi... Tak, 
tak! A teraz spojrzyj w lustro I powiedz, 
czy nie miałam racji?.. Ale jeszcze 
przed tym poprawię ci fryzurę. 

Podeszła do małego biureczka z ró- 
żanego drzewa, otwarła szufladę, prze 
rzuciła parę fotografii. , 

— Uczeszę cię według najnowszej 
mody... Tak czeszą się dzisiaj kobiety 
w Londynie i w Paryżu... W tej fryzurze 
będzie ci naprawdę do twarzy — mówi- 
ła potem z ożywieniem, czesząc Kry- 
stynę. 

Nagle jej dłoń, trzymająca grzebień, 
zatrzymała się. Twarz Gebrieli jak gdy- 
by okryła się chmurą i w oczach jej uj- 
rzała Krystyna coś tak zaskakującego, 
że aż się przestraszyła, 


(D. c. n.) 


— Ogłoszeń 
D—082258 


Sportowy, tel 100. 


